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Przepowiednie przyszłości. 


Sw. Paweł Apostoł zapewnia nas, że Stary Testament 
ze swoimi wypadkami i całem urządzeniem był obrazem No- 
wego Testamentu. Tę myśl przeprowadzają gorliwie ś. Ojcowi 
i pisarze Kościoła pierwszych czasów chrześciaństwa i na 
wet w najdrobniejszych zdarzeniach upatrują zawsze znacze- 
nie tego i w Nowym Testamencie. Znanem jestto powszech- 
nie, jakie znaczenie i czyim obrazem był Abraham, Izaak, 
Jakób i jego dwunastu synów, Józef, Mojżesz, Dawid itd. 

Podobna obrazowość jest także w historyi narodu Izra- 
elskiego. Historya ta obejmuje od właściwego założenia na- 
rodu żydowskiego jako takiego, aż do narodzenia Chrystusa 
Pana i do zburzenia Jerozolimy 7 wielkich, oddzielnych pe- 
riodów czyli epok. Że także i historya Kościoła Nowego 
Testamentu obejmuje 7 epok. wiemy to z objawienia św. 
Jana, w którem ten Apostoł pisze do 7 kościołów, mówi 
o 7 świecznikach, o 7 pieczęciach i tę liczbę 7 często powta- 
rza. Według objaśnienia św. Augustyna i Ojców Kościoła, 
oznaczają te 7 kościołów i 7 lichtarzy — 7 okresów czasu, 
które kościół przebyć ma do dnia ostatecznego. Charakter 
właściwy każdemu kościołowi, odpowiada zawsze odnośnej 
epoce historyi kościoła. Tak więc mamy dwa klucze do ob- 
jaśnienia epok kościoła: Stary Testament ze 7 epokami, pe- 
ryodami zwanych, które mają jakby kopie swe (7) w Nowym 
Testamencie i przepowiednie o 7 kościołach św. Jana Apo- 
stoła. Klucz pierwszy jest łatwiejszy — drugi jest głębszy. - 
Zdziwią się więc pewnie łaskawi czytelnicy, gdy zobaczą, $ 
dziwnie dokładnie odpowiada te 5 epok historyi Kości 
Nowego Testamentu owym epokom Starego Testameff.... 
Z tego mogą powziąść wyobrażenie, jaki charakter będą 
musiały mieć te 2 peryody, które nastąpią. 

(Podajemy te przepowiednie i podziały na okresy we- 
dług pism Błog. Bartłomieja Holzhausera, proboszcza w Bin- 
gen, który szczegółowo o tem pisze). 

I. Okres. Jakób i jego 12 synów tworzą pod- 
stawę narodu izraelskiego, jako takiego; oni tylko zacho- 
wują światło wiary w jednego Boga, udają się do Egiptu, 
kraju pogańskiej ciemnoty, zachowują tam i uświetniają 
swoją wiarę. 


3 — 107 — 


Temu okresowi odpowiada w Nowym Testamencie Chry- 
stus Pan i Jego 12 Apostołów, którzy są założycielami na- 
rodu Nowego Testamentu, Kościoła katolickiego, prawdziwe 
światło wiary roznieśli po całym świecie — i zaczęli rozsze- 
rzać chwałę Bożą i zbawienie bliźnich. 

Temu okresowi odpowiada pierwszy dzień stworzenia, 
gdy P. Bóg światło stworzył. 

II. Okres. Naród Izraelski jest przez 300 lat w Egipcie, 
wzrasta tam na naród wielki, zachowuje wiarę wśród zabo- 
bonów FEgipcyan, jest bardzo uciskany — a nawet Faraon 
chce go zniszczyć przez edykt wyrzucania dzieci pierworod- 
nych. P. Bóg żałuje swego narodu i przeprowadza go cudownie 
przez Morze czerwone, pobija wojsko Egipcyan i C opuszcza, 
że Faraon i jego wojsko ginie w morzu. 


Temu okresowi odpowiada w Nowym testamencie czas 
od śmierci Apostołów aż do cesarza Konstantyna. Kościół 
św. jest i żyje w zepsutem, pogariskiem państwie rzymskiem, 
wzrasta ogromnie i zapełnia wszystko, zachowuje wiarę 
i obyczaje czyste, jest prześladowanym bardzo w owych 10 


prześladowaniach chrześcian -— rzymscy cesarze chcą chrze- 
ściaństwo mieczem wytępić — nakoniec P. Bóg występuje 
z cudem, okazuje się krzyż na niebie — Konstantyn trzyma 


z chrześcianami i zwycięża — tymczasem Maksencyusz ijego 
wojsko giną w morzu krwi po krwawej walce. 

Okres ten odpowiada drugiemu dniu stworzenia, gdy P. 
Bóg stworzył firmament i oddzielił ziemię od wody. Firmament 
to znaczy siła, ugruntowanie. W tym okresie oddzielił P. Bóg 
żŻydowstwo i pogaństwo w Starym Testamencie — chrześci- 
aństwo i pogaństwo w Nowym testamencie i dał staremu 
i nowemu narodowi wielką siłę i moc w prześladowaniach. 

III. Okres. Uwolniony z niewoli naród żydowski jest na 
pustyni; z jednej strony oświeca Bóg swój naród cudownie 
przez Mojżesza i Arona, przez nadanie prawa na górze Synai, 
namiot święty zbudowano i ustanowiono ofiary regularne ; z dru- 
giej strony lud żydowski szemrze, robi bunty, powstają różni 
dowódcy w buncie i wszyscy giną, naród wymiera na pu- 
styni masami, pogańskie plemiona pustyni, choroby i wojny 
niszczą go, tylko młodzież przychodzi do kraju obiecanego, 
przekracza Jordan. 
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Temu okresowi odpowiada w Nowym Testamencie czas 
od Konstantyna Wielkiego do Klodwika, króla Frimków, 
(312—495 po Chr.) Kosciół oswobodzony, jest na pustyni 
państwa rzymskiego, pełnego jeszcze pamiątek pogańskich, 
zwyczajów i występków. Z jednej strony oświeca P. Bó i 
swój lud cudownie przez 4 wielkie sobory powszechne, prze 
wielkich nauczycieli i świętych Ojców Kościoła, Augustyna, 
Grzegorza, Leona, Hieronima, Bazylego, Chryzostoma itd, 
Wiara staje się jasną i pewną. Z drugiej strony okazują się pe 
liczni zwodziciele i buntownicy, sekciarze, wielka część 
chrześcian buntuje się przeciw Kościołowi i idzie za Aryu- 
szem, Nestoryuszem. Eutychesem, Pelagiuszem itp.; wędrówki 
narodów staczają napływ pogańskich ludów na Kościół; 
okropne choroby i wojny porywają wielką część narodu: 
cała Azya i Afryka powoli są stracone, tylko młode narody, 
Germanowie i Słowianie, dostają się w nowy okres czasu. 

Temu okresowi odpowiada. trzeci dzień stwo. zenia; 
w tym odłączył Pan ląd suchy od wody i nakazał rość roz- 
licznym roślinom, Tak oddzielił Pan w tym okresie w Sta- 
rym i Nowym Testamencie błąd i prawdę, chrześciaństwo 
i kacerstwo. Powstały też wtenczas w Starym Testamencie 
stany Kapłanów, lewitów, Nazarejczyków itp. w Nowym 
Testamencie Zakony, Kościoły, eremici, szpitale i zakłady 
chrześciańskie itp. 

IV. Okres. Naród Izraelski wchodzi do ziemi obiecanej, 
zdobywa jednę okolicę po drugiej, zwycięża wszystkich nie- 
przyjaciół, zostaje w posiadaniu kraju, ma wielkich sędziów 
jak: Gedeon, Samson, Samuel, wielkich królów jak: © ul, 
Dawid, Salomon, wi:lkich kapłanć w, wielkich artystów, wo- 
jowników, wielką chwałę i świetność. Wprawdzie poganie 
uciskają. jeszcze. czasem wybrany naród, ale skoro, Izrael 
zwróci się do Boga, zwycięża zawsze. Budowa świątyni, prze- 
niesienie Arki przymierza, urz:,dzenie wspaniałej służby Bo- 
żej — wewnętrzne zaburzenia prędko są zawsze przytłumione. 
Jest to czas chwały i świetności Izraela; trwał on od Jo- 
zuego do Roboama. 

Temu okresowi odpowiada w Nowym Testamencie czas 
od króla Klodwika aż do początku reformacyi Lutra (496— 
1517) więc z góry 1000 lat. Kościół wkracza w obiecany 
kraj Europy, w kraj Germanów i Słowian, zdobyty dla 


Sk 
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Krzyża św. w spokojnej walce. Naród za narodem, wszystkie 
korzą się przed Kościołem, Kościół pozostaje w posiadaniu 
wszystkich tych krajów, ma wielkich świętych we wszystkich 
stanach: świętych królów jak Karol Wielki, Ludwik IX., 
Henryk II. Leopold austryacki, Wacław czeski, Stefan wę- 
 gierski, Alfred, Kanut, Oskar, Eryk, Ferdynand, wielkich pa- 
pieży, artystów, wspaniałe świątynie, tumy. Wprawdzie uci- 
skają od czasu do czasu Turcy, Tatarzy narody chrześciań- 
skie, ale gdy te zwracają się do Boga, zwyciężają; we- 
wnętrzne zamieszki (s=kciarze) są przytłumiane. Budują nie- 
zliczoną ilość wspaniałych tumów, klasztorów, szpitali; usta- 
nowienie święta Bożego Ciała, wspaniałość służby Bożej, 
bogactwo i przepych, jest to czas świetności Kościoła, ty- 
siącletnie Królestwo. 

Temu okresowi odpowiada czwarty dzień stworzenia, 
w którym słońce, księżyc, gwiazdy, zaczęły świecić, co ozna- 
cza Chrystusa, Maryę i Świętych, którzy w tym czasie nie- 
zaprzeczenie i co do władzy świeckiej panowali, to jest, byli 
czczeni. Dlatego też w tym czasie wszystko się dobrze po- 
wodziło, niewolnictwo i poddaństwo (w krajach germańskich) 
powoli znikały, wielki dobrobyt panował wszędzie, o ubo- 
gich starano się troskliwie, ubóstwo i nędza naszych czasów 
były wtenczas zupełnie nieznane; ale także i złe w tem 
słońcu wzrastało, 

V. Okres, od Roboama do Cyrusa. 10 pokoleń oddziela 
się, opuszczają Boga i świątynię, służą bożkom, prowadzą 
wojnę z Judą, długo dosyć trzymają się, w końcu idą w nie- 
wolę. Juda zatrzymuje świątynię, służbę Bożą i dawną wiarę, 
staje się coraz gorszym, P. Bóg wzywa do pokuty przez 
proroków. Wojny, choroby, wojna z poganami i 10 pokole- 
niami. Nabuhodonozoar w trzech wyprawach obdziera naj- 
pierw najbogatszych, potem rzamieślników, potem lud; za- 
biera święte naczynia i burzy świątynię uprowadzając 
wszystkich do niewoli babylońskiej, która trwa 70 lat, wśród 
której naród się poprawia i otrzymuje od Boga świętych 
mężów jak Daniel. 

Temu okresowi odpowiada w Nowym Testamencie czas 
od tak nazwanej reformacyi aż do przyszłej restauracyi spo- 
łeczeństw, więc od roku 1517 do ?. Wiele narodów od- 
pada od Kościoła, opuszcza Najśw. Tajemnice i Ofiarę i ka- 
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płaństwo, robią sobie pod Lutrem, Zwinglim, Kalwinem, no- 
wą własną wiarę, walczą ustawicznie z Kościołem, dostają 
się w zupełną zależność od państwa i całkowitą negacyę 
wiary i pozostają w niepokucie jak owe 12 pokoleń. — Ka- 
tolicy zatrzymują Najśw. Tajemnice i całą wiarę, stają się 
jednak oziębłymi, P. Bóg upomina do pokuty przez sobór 
Trydencki i wielu świętych, jak Ignacy, Alfons Ligouri 
i inni — wojna z Turkami i protestantami. Rewolucya 
niszczy w trzech odstępach Jezuitów, znosi klasztory, krępuje 
wolność Kościoła i duchowną władzę Papieża. Napoleon I. 
dokonywa ujarzmienia Kościoła i zdobywa, jak Nabuchodo- 
nozor połowę świata i jak on upada haniebnie, Kościół po- 
zostaje w niewoli państwa, które go coraz bardziej krępuje 
i ujarzmia; w czasie tego ucisku budzą się powoli katolicy, 
stają się lepszymi i gorliwszymi, P. Bog zsyła świętych mę- 
żów jak Pius IX. Manning, Don Bosko itp. 

Ten okres odpowiada szóstemu dniu stworzenia, w któ- 
rym P. Bóg stworzył ptaki w powietrzu i ryby we wodzie, 
dwa rodzaję stworzeń, które pragną absolutnej wolności i nie 
służą człowiekowi; one są obrazem kacerzy, którzy idą tylko 
za swemi namiętnościami i wypowiadają posłuszeństwo Ko- 
ściołowi. 

Nasi łaskawi Czytelnicy widzą, że dotąd Stary i Nowy 
Testament są sobie uderzająco podobne — i odpowiadają 
sobie punkt za punktem. Z tego wynika, że i dwom ostatnim 
okresom Starego Testamentu, muszą odpowiadać dwa podo- 
bne okresy w Nowym Testamencie, a więc nastąpić musi 
wielki tryumf Kościoła i ostatnie, wielkie prześladowanie. 

VI. Okres. Powrót z niewoli, Cyrus, król perski, zdo~ 
był całą Azyę w rozlicznych wojnach; wbrew wszelkiemu 
ludzkiemu oczekiwaniu, pod wpływem św. Michała Archa- 
nioła, na wyrażny rozkaz Boży, na podziw świata, gdy zda- 
wało się, że wszystko stracone, nakazał Cyrus budowę świą- 
tyni w Jerozolimie i miasta świętego i zachęcił lud do po- 
wrotu. Ezdrasz, wielki Arcykapłan i Nehemiasz, wielki do- 
wódzca, rozpoczynają i kończą budowę szczęśliwie mimo nie- 
przyjacielskich kroków ze strony Samarytanów i wielu po- 
gan. Ustanowiono na nowo kapłanów, znaleziono ukryty 
przedtem święty ogień, rozwiązano małżeństwa mięszane mię- 
dzy żydami i poganami i surowo je zakazano. Występują 
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znowu prorocy. Nieprzyjaciele żydów, Aman i jego zwolen- 
nicy, zostają zawstydzeni przez Esterę i Mardocheusza, któ- 
rzy dochodzą do wielkiej potęgi. Żydzi są we wielkiem 
poważaniu, wielu poga : przyjmuje ich wiarę. Oniasz, święty 
kapłan, kończy ten okres. W tym czasie była służba Boża, 
ofiary i spiewy tak sprawowane, jak w dawnych czasach; 
świątynia otrzymuje wszystkie zabrane święte naczynia na- 
powrót od Cyrusa samego, żydzi zbierają się w świątyni na 
swoje święta. 

Tak również kończy się niewola i ujarzmienie Kościoła. 
Krwawa wojna zniszczy Świat. Nieprzyjaciele Kościoła są- 


"dzą, że upadek Kościoła jest pewny; naraz -potężną ręką 


Bożą, wbrew wszelkiemu ludzkiemu oczekiwaniu, gdy zda- 
wać się będzie, że wszystko stracone, św. Michał strąci je- 
szcze raz starego smoka do piekła. Potężny monarcha hę- 
dzie wspomagał Kości ł we wszystkiem — św. papież i sə- 
bor uregulują karność kościelną na nowo i zaprowadzą bar- 
dzo dobre urządzenia. Klasztory i kościelne zakłedy za- 
kwitną w całym świecie. Będzie wielu nowowyświęconych 
kapłanów — a święty ogień, gorliwość pierwszych chrześcian 
zakwitnie na nowo, małżeństwa mięszane będą zakazane, 
wystąpią wielcy święci i '*'udotworcy. Plany nieprzyjaciół 
Boga, wolnomularzy i kacerzy, zostaną zniweczone przez po- 
tężną przyczynę Najśw. P. Maryi i św. Józefa, którzy będą 
we wielkiej czci. W całym świecie będą chrześcianie potęż- 
nymi, kacerze nawrócą się, albo staną się zupełnie niewier- 
nymi, wiele narodów pogańskich przyjmie chrzest — będzie 
jedna owczarnia i jeden Pasterz pod św. Papieżem — aniel- 
skim Pasterzem. W tym czasie służba Boża będzie bardzo 
wspaniale odprawiana, Przenajświętszy Sakrament będzie we 
dnie i w nocy wszędzie na ziemi adorowany, bardzo wielka 
część ludzi będzie ccdziennie przystępować do Komunii św., 
zabrane dobra kościelne będą zwrócone; i doczesnej pomyśl- 
ności udzieli P. Bóg, w tym bardzo krótkim ale pięknym 
czasie — i biedni nie będą wtedy z głodu umierać. (O tem 
obszerniej pisaliśmy w poprzednich ustępach i będziemy je- 
szcze pisać). 

Ten okres odpowiada szóstemu dniu stworzenia, w któ- 
rym Bóg wszystkie zwierzęta ziemi i nakoniec człowieka 
stworzył; zwierzętom odpowiadają w języku Pisma św. por 


gańskie narody, które wszj 


człowiekowi odpowiada C 
będzie w całej swojej świetności i rozwoju. 

VII. Okres. Żydzi w pięknym czasie pokoju stali się 
oziębłymi i światowymi. Wielu przyjmuje pogańskie oby- 
czaje Greków. Oniasz, święty kapłan, zostaje wypędzony 
i umier . na wygnaniu — ulubieniec :ogan zostaje arcyka- 
płanem. Król Antyoch chce wytępić żydowstwo, każe zabi- 
jać żydów tysiącami dla ich wiary, wielu okrutnie męczyć, 
każe zamordować jednego dnia 40000 żydćw, znosi ofiarę 
i służbę prawdziwego Boga, zabija kapłanów, wprcwadza sług 
bałwanów do świątyni, trawa rośnie tam w przedsionkach; 
wszyscy prawowierni żydzi uciekają na puszczę do Matatya- 
sza i jego synów; i tam prześladuje ich Antyoch; 3', lat 
trwa zniszczenie świątyni; Matatyasz i jego synowie walczą 
przy widocznej pomocy aniołów przeciw wojsku Antyocha, 
zwyciężają i giną jeden podrugin'; straszny koniec i śmierć 
Antyocha. Świątynia zostaje oczyszczoną przez Judę Macha- 
beusza, na nowo składają się tam ofiary. Judy naród ma 
większe posiadłości jak przedtem kiedykolwiek. 

Temu okresowi odpowiada przepowicdziany od Boskiego 
Zbawiciela, od św. Apostołów jana i Pawła i bardzo wielu 
św. Ojców i nauczycieli Kościoła, czas Antychrysta. Przez 
świetny czas pokoju, nadzwyczejną urodzajność ziemi, przez 
największy rozwój wszystkich wynalazków staną się chrze- 
ścianie oziębłymi i złymi. Miara grzechów chrześciaństwa 
będzie w końcu pełną i P. Bóg dopuści, ze za karę przyj- 
dzie Antyc! ryst, ten najbezbożniejszy, najdzikszy, najprze- 
wrotniejszy i najpotężniejszy ze wszystkich zwodzicieli i bę- 
dzie panował nad całą ziemią. będzie on z pomocą szatań- 
ską bardzo wielkie cuda (pozorne) czynił tak, że gdyby te 
dnie nie były skrócone, żaden człowiek nie byłby zbawionym. 
Będzie on wiernych chrześcian najwymyślniejszymi mekami 
milionami zabijał i wystawi we wszystkich kościołach swój © 
obraz, aby go czczono; Msza św. będzie odprawianą tylko 
na miejscach pustych i ukrytych; 3!/, lata trwać będzie to 
zniszczenie, P. Bóg jednak przeciw Antychrystowi poszie 
dwóch proroków swoich, Enocha i Eliasza, którzy będą czy- 
nić wielkie znaki i cuda i wielu zbłąkanych przyprowadzą 
napowrót do Chrystusa, aż skończy się i ich czas i Anty- 
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chryst będzie miał władzę ich zabić; ich stracenie będzie 
Antychryst obchodzić jako święto w całym świecie i teraz 
dopiero będzie się podawał za Boga. Ale po trzech dniach 
P. Bóg wzbudzi ich do życia w oczach wszystkich i publicz- 
nie wstąpią oni do nieba i ogłaszać będą, że Antychryst jest 
największym zwodzicielem. Teraz zostanie ten syn djabelski 
(lucyper sam mieszka w nim i kieruje nim) zmuszonym po- 
kazać, że i on wstąpi do nieba; ten dzień jest największem 
świętem na ziemi wtenczas; Antychryst wstępuje z góry do 
nieba — ale wtedy spada haniebnie nadół, żywcem do pie- 
kła. Żydzi nawracają się w tym czasie i wszystko na ziemi 
uznaje prawdziwość wiary katolickiej, 

Temu okresowi odpowiada siódmy dzień stworzenia, 
gdy P. Bóg odpoczął to jest nie stworzył żadnej nowej 
istoty. Rozwój kościoła jest skończony i żniwo jest gotowe. 

Koncem dawnego Izraela było: zburzenie Jerozolimy, 
najstraszniejsze ze wszystkich sądów Bożych — koniec no- 
wego Izraela i czasów — sąd ostateczny. O tym 6 i 7 okre- 
sie, jak również o Antychryście i o czasach ostatnich bę- 
dziemy jeszcze w następnych ustępach dokładniej pisać. 

Uwagi godnem jest, jak siedm próśb Ojcze nasza do- 
kładnie odpowiadają następstwu siedmiu okresów. 

1. Okres. Czas Chrystusa Pana i Apostołów: „Święć 
się Imię Twoje“. Teraz rozpoczęło się uwielbianie Boya na 
całym świecie. 

2. Okres, czas 300-letniego prześladowania chrześcian; 
„Przyjdź Królestwo Twoje*. Kościół staje się Królestwem, 
rozszerzonem po całym świecie — a iluż to męczenników 
świętych poszło do Królestwa w niebie. 

3. Okres, czas Ojców Kościoła, Soborów i kacerstw: 
„Bądź wola Twoja jako w niebie tak i na ziemi*. Nauka 
Boża i prawo w tym okresie jest dokładnie oznaczone i usta- 
nowione. 

4. Okres, tysiącletnie królestwo wieków średnich ; „Chleba 
naszego powszedniego daj nam dzisiaj*; straszne ubóstwo 
poprzednich i przyszłych okresów nieznane, wielki dobrobyt 
Przenajświętszy Sakrament powszechnie i bez żadnych wąt- 
pliwości w największej czci; ustanowienie uroczystości Bo- 
żego Ciała. 
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5. Okres, czas smutku, upadku, wojen i ucisku. „Od- 
puść nam nasze winy, jako i my odpuszczamy itd.*. Kościół 
cały jęczy pod karami za grzechy chrześcian, modlitwa jest 
coraz gorętsza i uprasza nakoniec czas bardzo piękny. 

6. Okres, czas tryumfu i szczęścia kościoła, przygoto- 
wanie na przyjęcie Antychrysta. „I nie wódź nas na poku- 
szenie* Przez łaski Swe i wielu Świętych umacnia P. Bóg 
swoich na czas wielkiej pokusy. 

7. Okres. czas Antychrysta. „Ale nas zbaw ode złego“. 
Wszystkie doczesne i duchowe nieszczęścia robią ze ziemi 
prawdziwe piekło. 

Koniec, Sąd ostateczny, „Amen“. Koniec czasów, wie- 
czna nagroda i wieczna kara. 


$ 


Znajdujemy się więc teraz obecnie na końcu piątego 
okresu, czasu smutku. Gdy więc mający nastąpić szósty 
okres ma całkiem odmienny charakter od piątego, obecnego, 
i będzie czasem wiary i miłości, tryumfu Kościoła i pano- 
wania dobrego, to wypływa z tego dla obecnego i nastąpić 
mającego czasu, który ma być krótkim, następująca uwaga : 

Najpierw musi poprzedzić szósty okres czasu wielka 
kara Boża. Znaczenie i siła złego jest tak wielka, liczba 
złych i ich zuchwalstwo tak niezmierne, dobrzy są wszędzie 
tak uciemiężeni, skrępowani i dlatego niezgodni, mając je- 
szcze najbojaźliwszych za dowódzców, że tylko straszna kara 
Boża, wielka Śmiertelność lub coś innego, może ludzi przy- 
prowadzić do pokuty. Aby zaś dobrzy byli w jedności, to 
musi powtóre wybuchnąć przez pewien czas, choćby nawet 
bardzo krótki, wszędzie ciężkie prześladowanie na śmierć 
i życie przeciwko nim. Tylko wtedy otrząsną się z ducha 
czasu, przed którym i najlepsi nie umieją się obronić i któ- 
ry właśnie jest powodem naszej bezsilności. Do tego ducha 
czasu należy zaufanie we własne siły zamiast w Bogu, 
z tego wynikająca bojaźliwość, która się przechwala piękną 
nazwą roztropności, nieszczęsny duch narodowości, który 
współchrześcian tylko dlatego nienawidzi, że ich kolebka 
stała z drugiej strony słupów granicznych. Tylko powszechne, 
na życie i śmierć prześladowanie, może oczyścić katolików 
z tego ducha czasu. Gdy katolicy nie będą mieć nikogo, 
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wtenczas złożą całą nadzieję swoją w Jezusie, w Przenajśw. 
Sakramencie, w tej Arce Nowego Przymierza ; gdy to stanie 
się powszechnem, musi nastąpić zwycięstwo i stanie się 
piękny czas. 

Po trzecie, musi być zasiane nasienie przyszłego, wspa- 
niałego zbioru już teraz, w czasie smutku, „bo kto sieje we 
łzach, zbierać będzie w radości“. Stosownie do tego musimy 
już teraz widzieć i znać podstawy odnowienia chrześciań- 
skiego życia. Życie chrześciańskie mieści się krótko w sło- 
wach: Jezus, Marya, Józef — Przenajśw. Rodzina. A właśnie 
ta występuje teraz uderzająco. Gdy obecnie ze świętych Pań- 
skich tylko niektórzy doznają powszechnej czci — a nawet 
cześć św -Jana Chrzciciela i Apostołów małą jest jeszcze, 
cześć św. Opiekuna Jezusa, Józefa, dosięgła takiego szczytu, 
jak nigdy przedtem i powiększa się codziennie. Cześć Najśw. 
Panny Maryi, ten znak prawdziwej wiary i wybrania, jest 
teraz nietylko bardzo głęboka, serdeczna i powszechna, 
gdzie tylko są wierni, ale współzawodniczy z najlepszymi 
czasami wieków średnich. Niema prawie domu katolickiego 
bez obrazu Królowej Nieba, coraz liczniejsze są pielgrzymki 
i Marya sama podnosi ten błogosławiony ruch, ku Jej czci 
przez objawienia się i cuda. Nakoniec występuje Jezus Chry- 
stus, jako najważniejsza osoba św. Rodziny, coraz bardziej 
w Przenajśw. Sakramencie. W całym Kośćiele, u kapłanów 
i ludu przez nabożeństwo do Serca Jezusowego cześć i mi- 
łość P. Jezusa wzrosła tak w ostatnich dziesiątkach lat, że 
nawet we wiekach średnich nie było takiego nabożeństwa. 
Komunia św. coraz częściej jest przyjmowaną — i można 
powiedzieć, że od 30 lat w tysiącach parafii, powiększyła 
się trzykrotnie liczba Komunii św. Msza św. i cała służba 
Boża jest odprawianą o wiele godniej i dokładniej niż przed- 
tem, odwiedzanie Przenajśw. Sakramentu i adoracya rozsze- 
rza się pocieszająco. We wszystkich stronach kościoły są 
odnawiane i z wielką gorliwością i trudem — i ofiarnością 
bez granic nowe są stawiane. Szczególniej ma świątobliwy 
O. Eymard z zakonem Ojców Przenajśw. Sakramentu i połą- 
czonem z nim Towarzystwem kapłanów adoracyi ten wy- 
raźny cel, aby wiarę w Przenajświętszy Sakrament i miłość 
ku Niemu wszędzie podnosić i przezto uświęcać lud. We 
Francyi, w Niemczech, jedna parafia przy drugiej zaczyna 
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wprowadzać wieczną adoracyę a od rana do wieczora klęczą 
tysiące przed P. Jezusem wystawionym w Monstrancyi. Nie 
tylko wszystkie nowsze zakony okazują szczegóiniejsze nabo- 
żeństwo do Przenajśw. Tajemnicy Ołtarza — ale i starsze 
zakony przyłączają się jeden po drugim z gorliwością do 
tego zbawiennego ruchu. Powołania do życia zakonnego są 
bardzo liczne — i gdyby tylko można nowe klasztory za- 
kładać, za jeden dzień tysiące by je zapełniły. — Nasiona 
odnowienia są już: muszą one przyjąć się powszechnie w ser- 
cach ludzkich na czas nastąpić mającego prześladowania— 
a potem, w czasie zwycięstwa i pokoju zakwitną wspaniale. 
Obydwie te rzeczy, nastąpić mający smutek i potem piękny 
czas, znajdujemy opisane wyraźnie w następujących przepo- 
wiedniach. Św. Hildegarda (+ 1179) znana ze swego daru 
przepowiadania, mówi odnośnie do naszych czasów: 

„Gdy bojaźń Boża wszędzie usuniętą będzie na bok, 
powstaną straszne i pełne okrucieństw wojny, mnóstwo lu- 
dzi będzie w czasie tychże pomordowanych a wiele miast 
będzie obróconych w kupę gruzów. Bo jak mężczyzna swoją 
siłą przewyźsza kobietę, a jak lew zwycięża inne zwierzeta, 
tak będą igrać sobie niektórzy ludzie niezwykle okrutni, 
przez dopust Bożej sprawiedliwości, ze spokojem innych lu- 
dzi. P. Bóg odda naszym (według innego wyjaśnienia 
„swoim*) nieprzyjaciołom rózgę karzącą do wyniszczenia 
złego, tak jak to się stało na początku świata. Skoro zaś 
ludzkość oczyszczoną zostanie przez wspomniane plagi, po- 
wrócą ludzie, znużeni temi okropnościami (według innych 
przesyceni temi walkami) do zupełnego wykonywania 
praw Bożych i poddadzą się ochotnie Boskim przykazaniom. 

Wtedy po smutkach nastąpi pociecha; jak nowe prawo 
nastąpiło po starem, tak te dni pociechy sprawią, przez 
szczególniejsze błogosławieństwo Boże, że smutki i boleści 
zniszczenia poprzedzającego je pójdą w niepamięć. Bo gdyby 
niestałość i zgorszenia na świecie bezkarnie dłużej trwały, 
to by prawda tak zaciemnioną została, żeby bramy niebie- 
skiego Jerusalem zadrżały na to, a urządzenia kościelne by- 
łyby nogami deptane, jak gdyby Boga nie bylo! 

W tym stanie odnowienia zostanie przywrócony spokój 
i sprawiedliwość przez zupełnie nowe i dotychczas tak mało 
znane urządzenia, że ludzie, pełni podziwienia przyznają, że 
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czegoś podobnego dotychczas nie widzieli. Tak jak pierwsze 
przyjście Syna Bożego na świat poprzedzał pokój, tak dany 
będzie ludziom pokój przed dniem sądu ostatecznego; z obawy 
przed nastąpić mającym sądem ostatecznym nie będą się lu- 
dzie oddawać niepohamowanej radości, ale będą prosić Boga 
aby im udzielił wszelkiej sprawiedliwości we wierze kato- 
lickiej. I żydzi także będą się cieszyć i przyznają, że przy- 
szedł ten, którego przybycie tak długo zaprzeczali. Pokój 
ten, który poprzedzał Narodzenie Syna Bożego, otrzyma 
w tych dniach całą pełność doskonałości. Bo powstaną wielcy 
prorocy z wielkim darem proroctwa, a w synach i córkach 
ludzkich zakwitną wszystkie nasiona sprawiedliwości, jak to 
na rozkaz Boży, prorok, Jego sługa przepowiada: „W on 
dzień będzie płód Pański w wielmożności i chwale a owoc 
ziemi wyniosły i radość tym, którzy będą zbawieni z Izra- 
ela“. (Izajasz 4. 2.). 

W tych dniach błogosławieństwa Bożego roztoczą się 
po całej ziemi strumienie urodzajności i prześlicznych zbio- 
rów, bo ludzie oddadzą się zupełnie dziełom sprawiedliwości, 
podczas gdy w poprzednich czasach, które wskutek znie- 
wieściałych obyczajów świata były tak smutne, siły na- 
tury przez grzechy ludzi były splamione i słabe w tworze- 
niu i wydawaniu dobrego. Książęta będą się współubiegać 
wraz ze swemi ludami, aby we wszystkiem panowało prawo 
Boże. Wtenczas zniosą używanie broni a żelazo będzie uży- 
wane tylko do uprawy ziemi i do zaspokojenia potrzeb ży- 
cia. Ci, którzy inny użytek z niego będą robić, będą żelazem 
ukarani i skazani na wygnanie. 

Tak jak obłoki użyżniają rosą swoją ziemię, tak również 
ubogaci Duch św, narody rosą Swojej łaski, umiejętności, 
mądrości i świętości; wszystko zostanie tak w tym nowym 
rodzaju przekształcone. Odpowiednio temu wpływowi siły 
z góry, powstanie także w życiu duchownem prawdziwe lato; 
wszystko będzie wprawdzie odnowione. Kapłani i zakonnicy, 
dziewice i wszystkie dusze, które się wyłącznie Bogu po- 
święciły, rozmaite klasy społeczeństwa, będą trwać na do- 
brej drodze sprawiedliwości i dobrego, nie troszcząc się 
o środki do życia i bogactwo. Albowiem przez łaskę Bożą 
życie duchowne osiągnie wielką zamożność w dobia docze- 
sne. Prawda będzie przyświecać bez ciemności, mądrość 
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otworzy skarb wesela i cnót heroicznych, wszyscy wierni 
będą się w niej (w mądrości) jak w zwierciadle zbawienia 
przeglądać. W tymże czasie i Aniołowie i święci, już więcej, 
tak jak przedtem, niepowstrzymywani mgłą grzechów świata 
od towarzystwa z ludźmi, będą obcować najściślej z ludźmi, 
bo będą zachwyceni odnowieniem i świętością życia ludzi, 
Ta radość Sprawiedliwych, którzy stać będą jakby w obli- 
czu ziemi obiecanej — i pełni będą nadziei wiecznej nagrody, 
tymczasem tu na ziemi nie będzie jeszcze doskonałą, bo będą 
widzieć, że zbliża się dzień sądu ostatecznego, ale pełni będą 
ufności i pokoju, bo pokój ten, jaki Zbawiciel przez swoje 
Narodzenie przyniósł na ziemię, będzie w zupełności wten- 
czas na ziemi panował. Chwała Bogu na wysokości a na 
ziemi pokój ludziom dobrej woli! Tego pokoju, jako zadatku 
Królestwa Bożego, o którego nadejście modlimy się, życzymy 
dzisiaj z całego serca wszystkim łaskawym Czytelnikom przy 
zbliżającej się uroczystości Narodzenia Bożego, kiedy po raz 
pierwszy te słowa na ziemi ogłoszone zostały. 


Złóbek i ołtarz. 

W historyi o cudownych Hostyach w Brul.seli czytamy 
następujące rzeczy: Gdy pobożny tkacz Jan w listopadzie 
1431 r. modlił się w kościele św. Gudulli przed Przenajśw, 
Sakramentem i bardzo był tem zasmucony, że P. Jezus jest 
tak opuszczonym w tabernakulum, uczuł się nagle oblanym 
jakąś cudowną światłością, która jego duszę przenikała 
obawą i zarazem radością, a ze środka tej światłości usły- 
szał żałosny głos, który mówił doń: „Synu mój, oto miejsce, 
na którem każde żyjące stworzenie powinnoby mi, jak słu- 
szna, składać hołdy uwielbienia i prośby; a przecież pozo- 
stawiają mię tutaj w zapomnieniu i nieładzie, zdala od oczu 
i serc ludzkich; wiedz jednak to na pewne, że ktokolwiek 
Mię tutaj wzywać będzie, uwolnię go od wszelkiego smutku 
i napełnię radością*. Poczciwy ten tkacz zamilcza jednak 
z obawy, aby go nie nazwano marzycielem i fantastą całe 
to zdarzenie; upomnienia jednak cudowne powtarzają się 
coraz częściej, grożą mu i mówią mu w końcu, że jeżeli się 
będzie dłużej ociągał z ogłoszeniem swego widzenia, to go 
spotka choroba i śmierć; Jan, ów tkacz, nie może się odwa- 
żyć, przerwać swoje milczenie, traci wskutek tego sen i ape- 
tyt i wysycha jak szkielet; nakoniec odważa się tę tajemnicę 
odkryć swemu spowiednikowi, ks. Janowi Koofemanus, pe- 


x; — 119 — 


nitencyarzowi Kościołu św. Guduli. Gdy opowiedział to 
wszystko, uczuł się zdrowym zupełnie. Spowiednik uwiada- 
mia o tem wikarego generalnego z Cambrai, Jana Liede- 
karka; zwołano zgromadzenie teologów do klasztoru w Gro- 
nendel — i przed tem zgromadzeniem opowiada Jan tkacz 
widzenie swoje z taką szczerością i wiernością, że wszystkich 
do iez rozrzewnia; rozrzewnienie to powiększa się jeszcze 
bai dziej gdy ten kapłan kościoła św. Guduli, bardzo poważny 
sługa Boży, potwierdza to zdarzenie nastę, ujacemi słowy: 
Kiedym przed kilku dniami odprawiał Mszę św, zobaczyłem 
w chwili Komunii św., że Hostya przyjmuje postać dziecką 
tak cudownej piękność, że byłem tem olśniony, a to Dzie- 
cię niebieskie rzecze do mnie: „Vide. ut omnia, quae audi- 
sti a juvene illo anunties cuncto populo, quia verissima sunt“ 
to znaczy: Patrz (i uważaj) abyś wszystko, coś usłyszał od 
tego młodzieńca opowiedział ludowi, bo to jest wszystko 
najczystsza prawda“. 

Z tego przykładu widzimy, że Zbawiciel, który dla lu- 
dzi przebywa w tabernakulum i tak dla nas nieskończenie 
się poświęca. chce widzieć ludzi około siebie zgromadzonych 
we wierze i miłości i że pragnie abyśmy Go odwiedzali. 

Tego uczy nas także prześlicznie Boże Narodzenie. Za- 
ledwie narodziło się Boskie Dzieciątko i z nieopisaną czcią 
uwielbiane było przez Najśw. P. Maryę. św. Józefa i duchów 
niebieskich, gdy nastąpiło zaproszenie pasterzów przez 
Anioła, aby poszli do stajenki, do żłóbka i pokłonili się 
dzieciątku. Czyż <ześć Najśw. Panny Maryi nie znaczyła 
tyle, co cześć i pokłon wszystkich ludzi? Pewnie, że tak! 
Więc pocóż jeszcze było zapraszać pasterzów? Bo Zbawiciel 
nasz Boski, który przyszedł dla wszystkich i wszystkich nie 
skończenie miłuje, chce i żąda, aby Go wszyscy także miło- 
wali Po zaproszeniu biednych i prostaczków, wezwano także 
i znakomitych ludzi. O znakomitych ludziach swego kraju 
wiedziało Boskie Dzieciątko, że oni w swej pysze nie przyjdą 
do ubogiej stajenki. A przecież chce i bogatych widzieć koło 
siebie, więc wzywa ich przez gwiazdę z dalekiej Arabii. 

Pasterze, którzy widzieli ubóstwo Boskiego Dzieciątka 
przynieśli z pewnością wiejskie dary swe: mleka, masła, 
sera, jaj. Święci trzej królowie ofiarowali wspaniałe dary. 
Pewnie, że Boskie Dzieciątko mogło pomódz sobie samo 
wszechmocą swoją i nie potrzebowałoby tych darów, ale 
Pan, który chciał być ubogim, aby nas ubogacić, chciał na 
wzór biednych być potrzebującym darów, aby dać im spò- 
sobność do okazania ich miłości — i aby zato mógł ich 
wynagrodzić. 

Cały ten stan potrzeby pomocy, małości, bezbronności, 
upokorzenia, cichości i wdzięku pierwszego dziecięctwa za- 
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chował Zbawiciel w Sakramencie miłości. Tu i tam jest ten 
stan „dobrowolny. Tu i tam oddają mu cześć — i gorące 
uwielbienie Aniołowie. Ale gdy On dia ludzi znajduje się 
w tem bezsilnym stanie Dziecięctwa, to i my powinniśmy 
przez częste, pełne miłości odwiedzanie Gro czcić i Jego po- 
byt także darami uswietniać, ozdabiając kosciół i ołtarze 
kwiatami, swiatłem — bo tu na Ołtarzu przebywa to Boskie- 
Dzieciątko, pod postacią Chleba, do którego spiewamy te 
nasze przesliczne kolędy : 
„I my czekamy na Ciebie Pana Podnieś rękę Boże Dziecię 
A skoro przyjdziesz na głos kapłara Blogosław Ojczyznę miłą 
Padniemy na twarz przed Tobą W dobrych radach w dobrym bycie 
Wierząc, żeś jest pod osobą Wspieraj jej siię swą siłą ; 
Chleba i wina. Dom nasz i majętność całą 
I Twoje wioski z miastami 
A Słowo Ciałem się stało itd. 


oa Bedalzcy i. 

W roku następnym pismo niniejsze wychodzić będzie w dal- 
szym ciągu; w styczniu 1896 r. wyjdzie nr. 8. Kto więc złożył 
przedpłatę na cały rok, będzie niniejsze czasopismo otrzymywał aż 
do nr. 12 włącznie, za złożoną prenumeratę Nowi prenumeratoro- 
wie, na życzenie, otrzymają numera za ubiegłe miesiące, o ile zapas 
tychże starczy. 

Upraszamy bardzo o rozszerzanie tego czasopisma wśród zna- 
jomych, w celu podniesienia czci Najśw. Sakramentu, do czego 
pismo niniejsze, starające się wedlug sił podnieść cześć Najśw Sa- 
kramentu w naszym kraju bardzo się nadaje O to poparcie upra- 
szamy bardzo wszystkich przyjaciół i czcicieli P. Jezusa w Przenajśw. 
Sakram. Na żądanie najchętniej posyłać będziemy numera na okaz, 

Prenumerata tego pisma kosztuje rocznie 70 kr. w. a. Kto 
zbierze 12 prenumeratorów, otrzymuje jeden egzemplarz za darmo. 

Zarazem dziękujemy niniejszem wszystkim, którzy wydawnie- 
two nasze popierają i rozszerzają niniejsze czasopismo. Dzięki Bogu, 
są parafie, w których po 30 egz. tego czasopisma się rozchodzi (jak 
Lwów, Gręboszów nad Wisłą i i.) we wielu po 15 10, 7, 6, 5 egz. 
WSS Miłosierdzia w Krakowie znaczniejszą liczbę egzemplarzy 
tego pisma prenumerują — ale potrzebaby jeszcze szerszego popar- 
cia, aby we więcej — we wszystkich parafiach to pismo było czy- 
tane. „Bóg zapłać* za to poparcie — a Pan Jezus w Przenajśw. 
Sakramencie niech będzie nagrodą. 

Nakoniec przesyłamy wszystkim łaskąwym Czytelnikom naj- 
serdeczniejsze życzenia „Wesołych świąt“. 

Redakcya czasopisma: „Przyjdź Królestwo Twoje Kuch. 


Wiaściciej, wy: dawca i redaktor Opomena Ruy ks. Ludwik Dabrowski. 


Z Drukarni Ludowej v we Lwowie pod zarz. St. Baylego. 


